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Prez. Wilson konający.
Aresztowania akr. irredontystów w Kołomyji.

W i l s o n  u m i e r a j ą c y -
Waszyngton. (Tel. wl. „Q. P .“ ) 

Sen. Mae Cormick po swojej wczo­
rajszej wizycie u Wilsona oświad­
czył, że stan jegu jo t  beznadziejny. 
Możliwem jest, że śmierć Wilsona 
naistąpi jsizcze dnia dzisiejszego.

Waszyngton. (Tel. wł. Q. P .) Dziś 
w południe stan zdrowia Wilsona 
pogorszył się bardzo.

Paryż, (Tei. wł. G. P.) Wolff. 
„Chicago Tiibune' donosi z W a­
szyngtonu, że Wilson około g. 19.30 
popadł w omdlenie.

Londyn, (le i. w l. G. P.) Z W a­
szyngtonu donoszą, że siły Wilsona 
słabną z godziny na godzinę. Chory 
nie może mówić.

UCZCZENIE CHOREGO W ILSONA 
Waszyngton. (Tel. wł. „G. P .“ ) 

Na piątko weui posiedzeniu Izby re­
prezentantów przewodniczący stron 
nictwa republikańskiego postawił 
wniosek przerwania posiedzenie na 
znak współczucia dla chorego W il­
sona. Izba wniosek ten przyjęła.

I Włochy uznają sowiety,
Rzym. (Tel. wł. „G. P .‘)  Agencja 

Volta donosi, że traktat włosko-ro- 
syjski zostat zawarty po przezwy­
ciężeniu dużych trudności. Według 
dzienników podpisanie tiaktatu na- 
stąpi w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. Idzie o podpisanie . 
wprawdzie tylko traktatu liandlo- I  
wego, posiada on jednak duże zna- '

czenie polityczne, ponieważ zawie­
ra uznanie de lure rządu sowieckie­
go Wczoraj odbyto się 4-goazinne 
posiedzenie obustronnych delegatów 
pod przewodnictwem Mussolinigo. 
Także i dziś przedpołudniem odbyło 
się plenarne posiedzenie delegatów. 
Ustalanie tekstu traktatu potrwa 
jeszcze kilka dni.

m \  i f z i i ć  w i z i i i i ,
PODBURZAJĄCA AGITACJA OSŁAWIONEGO LUDENDOKFFA.

w z r o s t  d r o ż y z n y

W  STYCZNIU.
W aiszawa. (Tel, wl. „G. P .“ ) 

iComisja dla badania wzrostu kosz­
tów utrzymania na posiedzeniu w 
dniu 2. lutego ustaliła, że wzrost 
kosztów utrzymania w Warszawie 
w czasie od 16. do 31. stycznia w 
porównaniu z okresem od 1. Jo 15. 
Stycznia wynosi 31.72% Wzrost 
kosztów utrzymania w  miesiącu 
Styczniu w porównaniu do grudnia 
Wynosi 149/7%.

CZERWONI KACI NIF PRÓŻNUJĄ.
Londyn. (Tel. wł. G P.) Polr. 

Według doniesień dzienników % Mo- 
Jkwy trybunał rewolucyjny w Mo­
skwie wydał w  roku ubiegłym 960 
Wyroków śmierci. W  r. 1922 na mo­
cy wyroków tego Trybunału straco­
no 813 osób.

W R ANG LA  W YPRASZAJĄ  Z JUGO­
SŁA W II.

BetUn. Tel. w l. G. P. W edług wiado­
mości z Białogrcdu generał W r  ngel 
fcostał wezwany do upuszczenia Jugc- 
łławji. _

VFNIZELOS W RACA  P O  ZDROWIA.
Ateny. Tel. wł. G. P. Stan zdrowia 

Yenizelosa poprawil się. C erpi 011 na 
herwlcę serca i powinien unikać burz- 
łiwych dyskusji w Zgromadzeniu Naro- 
dowem. Nie ma jednak racji do wyco­
fania się z życia politycznego W ezw a ­
ny lekarz specjalista francuski przybę­
dzie do Aten wieczorem .

ROKOW ANIA ROSYJSKO-RUMUŃ­
SKIE W  WIEDNIU.

Bukareszt. (Te !, wł. G P.) Odpowiedz 
tządu sow ieckiego na notę w  sprawie 
k j  boru miejsca dla przeprowadzenia 
rokowań nad specjałnertii kwcstjami 
broponuje Wiedeń. Rząd rumuński wy­
raził swą zgodę na tę propozycję.

N O W Y  AM BASADOR NIEMIECKI 
W  PAKYŻU.

Berlin. (Te l. wł, G P.) Prezydent R ze­
szy zamianował dotychczasowego char­
ge d‘affaires dr. Leopolda Hoescha 
Ambasadorem w Paryżu, a byłego posła 

b iałogrodzie dr. Koehlera posłem w 
Brukseli.

S e p a r a t y ś c i  o p u ś c il i  W ie s ­
b a d e n .

 ̂ Wiesbaden, (Tel. wł. „G. P “ .) 
Wczoraj w  nocy separatyści, opróż­
nij buaynek rządowy, ratusz i gma 
thy se.mn i Rady krajowej. Ooróż- 
bieaiie odbyło się w  zupełnym spo- 
toju. Urzędnicy niemieccy obejm u ją  

fe zw ro tem  urzędowanie.

Perlili. łTel. wl. G. P.) Ludendorff, 
któiT oficjalnie miał się znajdować 
w  domu jako w więzieniu, z którego 
pod słowem honoru wydalać mu. się 
nie wolno, wygłosił mowę w  mona­
chijskiej organizacji handlowców. 
W  mowie tej w zyv'ał do uwolnienia 
Niemiec od wrogów zewnętrznych 
i wewnętrznych. Słychać, że l  uden­
dorff pogodził się z kap. Erhardtem,

e  którym poróżnił się po zajściach 
'listopadowych. Komentują to w  ten 
sposób, że Erhardt jest przyjacielem 
generalnego komisarza Kahra i ó- 
beonie pogodził się z Ludendorffem, 
aby mieć,na niego wpływ i złago­
dzić możliwe nieprzyjemności, które 
by mogły wypłynąć w  czasie roz­
począć się mającego procesu prze­
ciw Ludendorffowi.

HISTORJA CZARNG-ŻÓŁTEGO 
SZPAGATU.

KS. LU D W IK A  KuBURSKA.
Do artykułu na str. 4.).

podajemy, gdylż ze względu na to­
czące się śledztwo policja otacza je 
tajemnicą.

KANCLERZ SEIPEL WYJECHAŁ 
DO BUKARESZTU.

Wiedeń. (Tel wł. ,G. P .“ ) Lziś
0 godz. 9 rano wyjechał kanclerz 
Seipel w  towarzystwie min. spraw 
zaigr. Gruitbtrgera do Bukai ęs-ztu. 
Powrót nastąpi dnia 8. lutego.

HISZPANJA USTĄPIŁA.
Paryż. (Tel. vł. ,G. P .“ )  Rząd 

hiszpański poetafcowił podpisać u- 
kład w sprawie Ta.igeru.

—  o-—
1 L ITW A  BIERZE SIĘ DO ZWIĘK­

SZENIA PODATKÓW .
Kowno. (Tel. wł. G. P.) Komisja 

skarbowa sejmu kowieńskiego w  tiaj 
bliższych dniach skończyć ma roz­
prawy nad nowym systemom po­
datkowym, któirego podstawa, jest 
podatek dochodowy o bardzo silnej 
progresji.

PASZPO RT ZAGRANICZNI 15 FRAN­
K Ó W  ZŁOTYCH.

W ładze administracyjne pobierają 
w yższe  opłaiy za wydanie paszportu 
zagranicznego i w izy na wyjazd r kra­
ju Opłata t,a Wynosi za paszport i 5 fran 

kówt złotych,- za; w izę 5 franków złotycn.
D!a wyrobienia, raszporju interesan­

ci >vmr i dołącrać śv .'» u c t »  kwalifi­
kacyjne od władz policyjnych i -m -  
świadczenie skarbowe. W szelk ie ogra­
niczeniu administracyjne >iu wyjazd ro­
siały zuetsiouu.

UJĘCIE SZPIEGA BOLSZEWICK

(Telefonem od nasz 
Kołomyja, 2. lutego, 

(m.) W  związku z aresztowaniem 
ukraińskich esdeków we Lwowie, 
o jsb y s ii,-  -j w  łpły<*m mieście re­
wizje i aresztowania wśrOd osób, 
■podejrzanych o akcję przeciwpań- 
stuową. Między iiunymi osadzono

IEGO W  PO W . KOSSOW SKIM .

ego korespondenta), 
w  więzieniu adwokata dra Haiikie- 
,wlcza, lekarza dr. Btłozora, prof. 
Kuźnie i innych.

W  po.w.' ossowskim ures.ztowa- 
ao pewnego szpiega bolszewickiego 
oraz kHku podejrzanych 1 chtopów. 

Narazić bliższych szczegółów nie



„IND USTRI A“
Oddział towarowy Śląskiego Banku przemysłowego — Spółka z ogr. od po w. — jako Generalne 

Przeds^awicelstwo i Składy fabryK tekstylnych oraz vR̂ 1frsnniczueh w BIELSKU,
« r  Filia w e L P C W 1E, lii. PGDLEWShIEGO I. 3 I .  p '  T f f  E36. - m
Polecają hurtownie, ściśle po cenach fabrycznych wszystkim P. T. Kooperatywom, Konsumom, Kółkom rolniczym i Kupcom; m atełjiiy  wełnia­
ne, kamgamy, szewioty, mełtomy double, w najlepszych gatunkach i we wszystkich kolorach. Na składzie ogromny wybór materiałów -dam­
skich w  samych nowościach. Specjalny oddział, mtuerjałów dla PP. Oficerów, Urzędów państwowych, autonomiczny oh i innych instytucji pry­
watnych, Ponadto dostarcza się dla robotników kopalnianych i fabrycznych specjalne ubrania kwasowe, kotłowe, ślusarskie, jakoież tanie spod­
nie. Wielki wybór dywanów (ręcznie przędzonych), chodników, koców, -derek i t. p. W  końcu poieca się wełnę praną, fanoowaną i surowa, dl?, 
wyrdbów kilimkarskich.,i przemysłowych, jakoteż płc^jia lniane. Konopne; ścierkj do czyszczenia maszyn, worki jutowe i t. p.

Pijrraa pieharnia eliicym
F r a n c i s z k a  T a h ^ c z y ń s k i e g o

zawiadamia P. T. lientów swoich
że z dniem 4 lu ego zaczęła wypiek bułek i chleba.

Kaizerki i bułki moje w y r  kane na mleku zrane we Lwowie jako be' 
konkurencji najlepsze zamawiać można wprost w piekarni, ul. Bogu­
sławskiego. Z poważaniem Fr. Taoaczynski,

Str. 2  „GAZETA PO RANNA“ z  duaa 4. iutego 1924.

S is s ii l i- ; lta |E | M M t m  M M .
KAŻDY AEROPLAN PRÓCZ BOMB MIEŚCIŁ 50 LUDZI.

(Telefonem od naszego korespond.).

CO MÓW IĄ OBCY O AKCJI 
PREmJ. Gk ABoKIFGO.

Gdańsk. (Tel. wł. G. P.) „iSanz. 
Nauest. Naclir.“  w korespondencji z 
Warszawy zamieszczają uwagi o 
akcji sanacyjnej premiera Grabskie 
feo. Dziennik pisze: P. Grabski w y­
korzystuje pełnomocnictwa uzyska­
ne na mocy usUwy z całą energją. 
Wprowadza całą siłą woli w  czyn 
koncepcie, jakie miał już podczas 
wcześniejszej swej działalności jako 
minister skarbu. Dzięki akcji Grab­
skiego widzimy, jaK w Polsce wcho­
dzą w czyn jedne za drugiem zarzą­
dzenia, na których opracowanie i u- 
chwaienie Sejm i Senat musiałyby 
zużytf długie miesiące, jest niewąt­
pliwie wiertce dódafcnią okolicznością 
obiecującą poważne' wyniki, że do 

'tej olbrzy miej pracy, jaką jest sana­
cja. skarbu w  Polsce wziął snę czło­
wiek tak wybitnie uzdolniony i tak 
uczciwy jak p. Grabski.

NIEMCY KORZYSTAJĄ ZE SPAD. 
KU FRANKA.

Paryż. (Tel. wł. G. P.) Dzienniki 
donoszą, że skutkiem chwilowej 
zwyżki kit-rsu franka kupcy zagra­
niczni licznie przybywają do Francji 
i dokonują wielkich zakupów7. W  o- 
peracjach tych biorą >ży wy udział 
i firmy niemiecki®, posiłkując “kię po- 
'średnictw em firm luksemburskich i 
szwajcarskich-.

O WYKONANIE PRZFZ ROSJĘ 
TRAKTATU  RYSKIFGO.

Warszawa. (Teł. 'w ł. „G. P. ‘ ) 
Odbyła się poufna narada w  spra­
wne wykonania przez Rosje klauzul 
traktatu ryskiego. W  naradzie tej 
wzięli udział: min. Darowski, na­
czelnik wydziału M. S. Z Konstan­
ty Skrzyński oraz przedstawiciele 
Komisji mieszanej rozrachunkowej i, 
reewakuacyinei. Osiągnięto zupełną 
jednomyślność co ch> środków i me­
tod dalszego działania zgodnych z 
powziętą w tej .spławie uchwałą \V 
:sejmowej komisji spraw zagr.

KAMIENIE W  CH W ALI POTĘGĘ 
SOWIETÓW.

Moskw a. (Tel. wł. .,G. P .“ ) Na 
posiedzenia wszechrosyjskiego kon­
gresu sowietów' Kaznieniew w ygło­
sił wiełką mowę o działalności rzą­
du S. S. S. R. w' zakresie polityki 
zagranicznej. Między innemi powie­
dział: Charakterystycznym rysem
obecnej sytuacji jest bankrjctwo 
pokoju wersalskiego z powodu nie­
możności ekonomicznego odrodzę-' 
n;a Europy i z powodu konfliktów 
pomiędzy zwycięscami i zw ydężo 
nymi. Na tej podstawie wzrasta po­
tęga rządu sowietów, który nie stoi 
(ani po jednej, ani ipo drugiej stronic.

Warszawa, 2. lo+eyo.
(M.) Z okazji bombardowania

Bagdadu p rz e z  Anglików — o czem 
donieśliśmy wczoraj — należy 
wspomnieć, że angielskie wojska o- 
kupacyine w  Mezopotamii —  to nie­
mal wyłącznie oddziały lo tn ic ze , 
znajdujące siię pod komendą gene­
rała-lotnika. Konieczność szybkiego 
zwalczania konnych watah beduiń- 
skich, błyskawicznie znikających w  
puśtyn-rtej dali, zm usiła A«,gijQ 
do tak W'ydannego zastosowania 
aeroplanów. Obecnie Anglicy wpro­
wadzili na tym terenie specja ln e

samoloty-ołbrzymy, istne omnibu­
sy napowietrzne, z  których -każdy 
tnieści 50 ludzi uzbrojonych. Te wła 
śnie aerortatki bombardowały Bag­
dad. Dowództwo angielskie buduje 
obecnie jeszcze większe samoloty 
na 1H0 i 200 ludzi.

ZASTÓ J P R zE M Y S łO W Y  W  K P A  
KO  W  lE

Kraków. (Te l. w ł. G P.) Z powodu kry ■
zysu gospodarczego w iele zakładów 
przem ysłowych w  Krakow ie stanęło. W  
najcięższym położeniu znalazł się prze­
t o  sl budowlany i ziemny,

FR A N K
WALORYZACYJNY:

3-5 b. m. 1,830 000 lik

BURZLIWE, SCENY w  PA R LA ­
MENCIE JAPOŃSKIM.

Londyn. (Tel. wł. ,G. P.“ ) W e­
dle Reuteia rozwiązanie parlamentu 
japońskiego Poprzedziły burzliwe 
sceny. Opozycja w  Tabie niższej za­
rzuciła rządowa, że był zamieszany 
w  sprawę zamachu dokonanego na 
pociąg, którym jechali członkowie 
opozycji. Gdy minister ikelei żel. 
chciał zabrać głos celem udzielenia 
odpowiedzi- wtargnęło do Izby 
trzech ludzi, którzy wyprowadzili 
z sali prezydenta Izby. Przyszło do 
bójki w Izbie. Posiedzenie zostało 
przerwane, a po podjęciu posiedze­
nia, prezydent ministrów niespo­
dzianie odczytał uawet o rozwią­
zania parlamentu.

STARCIA Z POLICJA W  TOKIO,
Tokio. Tel. wt. G. P. Wczoraj doszło 

do starcia między policją a przedstawi­
cielami partji opozycyjnej. N ow e wybo­
ry do parlamentu oooędą się w inaju.

W ŁO CH Y OSIĄGNĘŁY CEL 
SWEJ W OJNY.

Rzym. (Tel. wł. „G. P .“) „Cor- 
rlere della Sera“  uważ? pakt rzym- 
ski za wypadek wielkiej doniosłości. 
Rjeks, któth była jabłkiem niezgo­
dy, stała się obecnie zakładem 
przyjaźni włosko-jugosłowiańskiej.
Pakt ten zapewnia pokój na morzu 
i na Bałkanach. Włochy uzyskują 
wolną rękę w  polityce europejskiej. 
Osiągnięty w  nim zoisitał w ten spo­
sób cel, dla ktorego Włochy roz­
poczęły wojftę.

Hrabia-kelner. Irena 
i fałszywa dolary.

W a rs z a w a , 2. knego.
Henryk Opolski, były kelner, po­

dający się zazwyczaj za ..hrabiego“ , 
kupując papierosy w sklepie chciał 
ramienić banknot 20-doła.rowy, Surze 
dawca zauważywszy, że teujknot 
jest fałszywy, wezwał posterunko­
wego. P rzy  rewfeji znalezione przy 
Opolskim drugie 20 doi. fałszywych.

Opolski zeznał, że ekwa-y otrzy­
ma’ od niejakiej Irccry Miksy. Aresz- 
towarfą Irena Oświadczyła, żc dola­
rów dostarczył je* [jamdsborg Ahram 
z Wyszkowie. Terrże- ; jandsfoerg do­
stał je, jak twierdzi, ed leika Gold- 
benga, nttfdHc i i. .e U m u a c o  i 
który przenadt wteAdL Sbwier- 
dzowo, że na wiełką skafc* oprawiał 
on fabrykację fałszywych dolarów.

BfiNK mm SA
W E  L W O W K , u l. K o p e .- n ia  4
przyjmuje wkłady

waloryzowane
wedle umowy, 

udziela kredytów waloryzowanych, załatwia wszelkie 
intcesa bankowe i przyjmuje zlecenia giełdowe 

oraz przekazy zagraniczne.

S I W E  W Ł O S Y
trwale niedosb-zegalnie usuwa

„ O R I E N T I N E "

Do nabycia wszędzie.

przywraca im naturalny kolor i miękkość; prosty 
w  użyfclu, bezwarunkowo nie szkodliwy.

PARFUMERIB ©'ORIENT
Varsov i*.
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Lwów, 3. lutego. 
(ł«) Wczoraj wieczorem wracali 

.do domu placem Akademickim do­
zorca więzienny Jan Koza ze synem 
Stanisławem. U wylotu ul. Fredry 
'nadjechał wózek pogotowia wodo­
ciągowego i potrąci! Stanisława 
Kozę, tak iż ten upadł na ziemię. 
Potrącony wstając zwrócił uwagę 
woźnicy na szybkość i nieogiędność 
jazdy, a wówczas zeskoczyło z wo­
zu 3 mężczyzn i jeden z nich począł 
Kozę bić. 'przyczem uderzył go w 
prawą nogę kluczem żelaznym talk, 
iż Koza doznał złamania nogi, co 
na Pogotowiu ratunkowem stwier­
dzono. Przypuszczamy, że odpo­
wiednie władze pociągną do suro­
wej odpowiedzialności rozwydrzę, 
nycli parobków za ten zuchwały 
napad bandycki.

I.wów 2 lulojro,

(li) Czas już skończyć z kradzieżami 
pocziowerui. Niemal aadizrunic zg ła ­
szają się na policję ludzie z doniesie- 
uwiń, że na poczcie p rzy  ul. W a łow ej, 
nicwyśledzeni na razie sprawcy w yk ra­

dają fiu z kieszeni portiele. W czoraj 
znowu doniósł p, Stanisław Horowitz, 
naczelnik sądu w  W  .omkach, iz przy 
okienku pocztowem  na poczcie p rzy  ul. 
W atow ej skradziono mu w czasie n j- 
'dawairu listu portiel zaiw.erająicy 
i 484.300.000 mk.

(li) Tajemnicze zaginięcie worka lis- 
itów . W czora j w ieczorem  konwojent 
Kozicki z poczty na (tw y m i głównym  
..Lw ów * 2“  w iózł 28 worków  listów mr 
jfcw n ą  pocztę przy u l Kopernika,. W  
'drodze obok gmachu policji państwo­
wej przy ul. Leona Sa/piehy zauważył 
li ra k jednego worka, za w ierającego li­
sty z Aiistrji. Na razie nie ustalono czy  

!e-n skradziono, czy też zpadł on 
7 ,v iz.u na ziemię.

(Ii) Aresztowanie opornego pijaka. 
W czo ia j wieczorem aresztowano W in- 

'e e ite g o  P.. kierownika młyna w  T.
1 pod zarzutem przeszkadzania w urzę- 

•ą uuin m stanie pijanym przód, poli­

cji. oraz za w yw ołan ie Jrwanttnry i m -  
miąr użycia broni.

(k .)P .W ładysław  tiujaii, prosi nas o 
zaznaczenie, iż aresztowany onegdaj 
pod zarzutem współudziału w kradzie­
ży  na szKodę p. Tabakowej przy ul. Kę­
trzyńskiego. nie miał z tą sprawą nic 
wspólnego i na drugi dzień został w y ­
puszczony na wolność

(li.) Włamanie lnż- Józef Turkie­
wicz, zam. przy ul. Jabłonowskich 42, 
doniósł wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł mu z mieszkania po wla 
maniu się garderobę wart. 800 miij.

(h.) Ujęcie złodzieja smalcowego. 0- 
negdaj znany złodziej Marjan Babcia, 
skradł na szkodę Zofjl Kowalskiej zam 
przy ul. Zielonej 27, smalec wart. 120 mil 
jonów. W czora j Bobelę aresztowano.

Ot.) „Pośrednik p racy " zwabia ofia­
rę do hotelu. Pod powyższym  tytułem, 
zamieściliśmy w „Gazecie Porannej11 z 
dnia 21 stycznia artykuł, w którym po­
tępiliśmy działalność tutejszych blu- po­
średnictwa1 pracy, tw ierdząc na podsta­
wie doniesienia pewnej panny, iż zosta­
nia p. E. K .. tyczące się biura pośredni­
ctwa handlu żyw ym  towarem. Aczkol­
w iek dochodzenia w sprawie doniesie­
nia p. P  K , tyczące isę biura pośredni­
ctwa pracy przy pi. Akademickim, nie 
zostały jeszcze definitywnie zakończo­
ne, stw ierdzam y dziś z całą lojalnością, 
że wszystkie inne biura pośrednictwa 
pracy, z tą aferą nie m iały nip wspól­
nego. a tern sammn zarzu- uczyniony im 
w zupełności odpada. P o  definitywnem 
zakończeniu śledztwa, sprawę tę jcszczći 
omówimy,

(f.) Na przyjęcie prez, A*illeranda zje-- 
ickLi do Pragi 100 samolotów w ojsko­
wych, które wykonają wielkie manewry 
powietrzne.

GS § e  i  i  *
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 2. lutego. 
(Not. końcowe.) Holandia 216, No-

w y J o r k  573, Londyn 24.92, Pa ryż  26.97, 
Mediolan 25.1?, Praga \bJa1t4, Buda­
peszt :0,02,1 Bukareszt 4,95, Belgrad 5,80, 
Sofja 4.15 Wiedeń 0.0081, Austr. kor-' 
stempi. 0.30812?:'®

W & D K U N I I E R I Ł  -  3 U K R r ~ 1 I E F ? * E  -  K W A S  O -  
M I E R Z E  -  T E R M O M E T R Y  w  drewnianej i mo 
siężnej oprawie we wszys kich wielkościach —  TER M O ­
M ETRY maksymalne do aparatu tnie: niczego— T E R M O ­
M ETRY chemiczne i innych rodzajów — W A G I  R E Y -  
M A N A  do skrobji —  B A R A S Z O W ^ i  — Ł U G  -  
J O O Y i l A  —  P A P I E R  lakmusowy —  T A B E L E  re­
dukcyjne najnowsze wydanie 1923 — oraz wszelkie 

artykuły górzelniane polecają:

Leon Appel i 1“
8

Lwów, Legionów L, 1.
Adres telegr.: „OPTYKA, Lwów“

Tftl. 458.

2378

T y l k o  *
na znakomitej 
komed|i p. t . : 
gd zL  ulubienica Publiczności 
do łe z  wszystkich rozwesela.

niedzielę?
A in u i«n trze  ,JLE W “
:,W NOC POŚLUBNA11 

m  uaflBLDS

H n * « ł  v i słjfnnstch K lu b ach  a n s k ls k id i
nie znajdziess fi^Suis s z ^ h  w sliylu i gatunku ukazów jak

MEBLE KLUBOW E
ZE S^URY SAFIARH . EJ, WOLOWEJ i

i n k i  o  w w n . i i i a ,  n n . i w i p l r j i z n .  w  Ic

2374

BARANIE !
j a k i e  w y r a b i a  n a j w i ę k s z a  w  k r a j u

WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH
K I R M A L  F R A N C O S
L w ó w ,  u l ;  S t l c d a s k ; !  4 1 .

n w i% M

IULJL1SZ CLARETIE.

M ir t im  i  n e l M I .
(z  francuskiego.)

(Ciąg dalszy).

_  Ozy wspomiiiałun też panu-, 
■że była za wejściem tnem do sklepu 
■oddzielona odemmie rodzajem ścian­
ki drew nianej, odgraniczającej —■ ni- 
lę f fn  brata bezpieczeństwa - -  biur,o, 
jzą k torem stanęła w tej chwili O- 
parta o nie, maijąc przed sobą oba 
talerze metalowej wagL robiła w 
swej starczej, bcaplciowej chudości 
wrażenie jakiegoś Harpagona, czy 
Shjiocka, zdjętego z płócien Quen- 
tin‘a lilataso. Tak panie, dzieliła mię 
od niej krata, w której — jak zwykle 
w kantorach — .nieśdło się okien­
ko, utrzymujące kontakt między nią 
6 klientelą. 'Nie czekając, aż moje 
życzenie wyrażę, Lupoowa zwróciła 
s'ę do rrmie z pyuniem:

— Ozem mogę panu służyć?
Byłem doprawdy w  kłopocie, co 

'je j odpowiedzieć, pjjtreałem na nią 
bez stewa — a wzrok mój, sćnod -ąc 
zwabia z jej twarzy, błądzić począł 
koiekło po ścianach i gablotkach 
kjejHi, zateżonjndi zarówno tande­

tą, jak osobliwościami: dziełami siztu- I 
ki i bohomazami, starymi zegarami, ( 
porcelaną, g.acikami bez wartości 
i-cennymi bibelotami, zrzuconymi 
tam jak nozbitki, które do siebie nie 
mogą przyjść zc zejziwienia, że w 
t; k micszatiem, niecinanerrl sobit zna­
lazły się gronie. Złocone obwódki 
mmii tur, błyszczące ramy obrazów 
i powierzchnie lirom/ów odbijały w 
sobie promienie światła aoohodzące- 
go z zewnątrz, samo jednak wjiętrze 
sklepu pogrążone było w  mroku, 
z którego baczne me oko zdołało 
wyłowić w głęłbi ukryte drzwiczki 
tapetowe... One — to, zapewne, u- 
tnożliwiły zbrodniarzom ucieczkę.

Zresztą sprawdzałem jedynie. Nie 
miałem potrzeby zaznajamiania się 
z rozkładem tego Wnętrza tragiczne­
go: znałem wszak wszystkie jegó
.zakątki. Plan, illustracją ,jGraphic‘u“ 
podany, nosiłem w  głowie, doktorze, 
rozpostarł mi się przemożnie we 
wszystkich komórkach mózgu...

—  Gzemu słę pan ta.k bacznie 
przygląda? — posłyszałem naraz 
suchy głos starej.

— Czemu się przyglądam? Atąż 
magazynowi pani.

I zbliżając się do okienka, pa­
trząc przez kratę na właścicielkę 
sklepu, której wytrzeszczone z po-

szkieł ocy coraz mi więcej na

m yśl przywodziły ślepia puszczyka 
lub sowy, spytałem łagodnie:

— Więc to tu?
W  tej jeszcze chwili, kiedy to 

opowiadani panu, dochodzi mię dy­
skretny dźwięk głosu, którym prze 
nmwiłem.

— Co, tu’ *
— No tu, tutaj dokonano za­

machu?
Potrząsa gniewnie głową, uno­

sząc w  górę ramiona, które — zda­
wało 'Się — chudością swoją prze­
dziurawią na. niej suknię.

— Cóż to, ipan tu sobie przycho­
dzi, jak na widowisko? —  rzuciła o- 
stro podrażnionym tonem.

Nie wiem dlaczego — słowo „w i­
dowisko" wywołało półuśmiech na 
mej twarzy. Stara niegłupia, odga­
dła. Tak, spragniony widoku, przy­
szedłem zobaczyć. Opętany wspom 
nicniem tej zbrodni, nie mogłem się 
oprzeć impulsowi, który popychał 
mnie ku miejscu jej spełnienia. Przy­
szedłem, jak pizychodzi widz na 
miejsce katastrofy atbu do Mor- 
gue l )  dla rozpoznania trupa...

— Przychodzę też jako klient —

“) Kostnic i y r Paryż u, d̂izie wyL 
sta.wfają dla rozpoznania •'rata! samo­
bójców, albo ofiary wypadków. Przyp. 
tłum.)

odizekłem machinalnie. — Chciał­
bym coś kupić.

—  Czego więc pan iobie życzy?
W ybór miałem, co prawda, ol­

brzymi w  tern zbiorowisku słarzy- 
ziiy, wśród której niejeden zaplątał 
się antyk cenny dia znawcy i ama­
tora. By zyskać na czasie, począłem 
rozglądać się wśród bombonierek, 
srebrnych okazów starej roboty 
holenderskiej i figurek, między któ- 
remi uderzyła mię mała autentycz­
na Tanagjra: cóiż kiedy w tej chwili 
nic w  świecie nie było w  stanie 
odciągnąć mu uwagę od myśli nur­
tującej mię uparcie Zwróciłem się 
ponownie ku dzielącej nas kracie i. 
sz.ukająq zaniepokojonych oczu kup­
cowej, zadałem jej pytanie, na które, 
zatrzęsła się.cała:

—  C zy  parni przelękła się bardzo, 
kiedy na. panią oi luozie napadli? 
Było ich dwóch, prawda? Gzem się 
to dzieje, że jeszazc ich nie wykry­
to0... Czy irysuneł: z ,(Daily Orapłric"1 
wiernie oadaje te scenę?

— Tc mówuac, wydostałem. 
z portfelu wycineł i podsuwałem go 
starej gir zez okratowanie,

(C. d. !V).
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R E k f A  STkWSi
M i. M A R J A C K I 9

poleca kapelusze francuskie sławne] marki „Deliom 
Paryż**, bieliznę męsicą, krawaty francuskie słynnej firmy 
„Paul Olmer & Cie-Paryż“ , rękawiczki ang. „Deuts**, 
wyroby trykotowe i inne w zakres ten wchodzące 

artykuły po nader ńm iark iw anych  cenach.

m EKFIlO-ŻiltHp ŁEpOpitl.
1 DZIEJÓW KS. L U IZ Y  KOBURSKIEJ,

(Do Ilustracji na str. 1.)

oruksela 2. lurcego
(f) Donoalreiny przed kilku injaar: o 

■wielkim procesie, jaki córce króla bel­
gijskiego.. Leopolda II., osławionej' ro- 

^matisem z Geza MaUachichcm ks Lu i­
zie Kotarskiej w ytoczy li jej liczni wie­
rzyciele.

Losy  tej kisiężnój-awjuilurmcy 'są 
bardzo urozmaicone. Córka króla, zna- 
■‘c e eo  ze swych awanturek miłosnych, 
zdaje sic? po ojcu. odziedziczyła popęd 
do przygód a la Katarzyna II. Poślubło- 

Ina ks. Filipowi Kobursfaiemti. zostaje 
■przez czułego męża zapakowana do za­
kładu dla obłąkanych, skąd udaje tej 
ślę uciec do P ' W  obrc-nie jej praw 
•lanęli w ów c -idwckat A lbert C le­
menceau (brat „starego tygrysa*') i wę­
gierski adwokat dr. Visontai. Ich stara­
niom itdiało sie ks. Filipa nakłonić do 
podpisania paktu, zapewniającego ks. 
Luizie należyte utrzymanie na przy­
szłość.

P rzy  tej spcsopności zaszedł dość 
komiczny incydent. Gdy przyszło do 
podpisania aktu przez zastępców stron, 
dr. Visontai w ydal okrzyk zg ro zy  i o- 
św iadczył, że za żadną cenę aktu nie 
podpisze, bo jest on związany... au­
striackim czam o-żółtym  sznurkiem. Na­
stąpiła konsternacja. W ęgiersk iego trój­
kolorow ego szpagatu nie byto pod rę­
ką. a uparty W ęg ier  nie ciiciat ustąpić. 
Dopiero jeden z obecnych zapropono­

w ał jako wyjście —  biały szpagat, na co 
obie strony się zgodziły.

Incydent ten przytaczano, jako ilu­
stracje sympatii, jaka już w ów cz as W ę ­
g rzy  żyw ili wobec Austrji.

Dodać należy, że ks. Luiza żyje o- 
'becnie bardzo biednie w skromnym dom- 
ku na przedmieściu Brukseli pod pseu­
donimem hr. >\ette. Renta, którą jćt 
w yzn aczy ł mąż, skutkiem spadku marki, 
wyniosła ostatnio zaledw ie 17 franków 
na kwartał. Była pani Toselli ży je  g łó ­
wnie z udzielania lekcji i sp izedaży ro­
bótek ręcznycn, w reszcie sprzedaje po 
domach obrazy.

OGŁOSZENIA

i Afiitisz tania, iokaia.skleny

Z t e a t r u .
T E \ fR  W IELKI:

Niedziela 3 bm. (o  3) „Orlę*" 
Niedziela 3 bm. (o  7) „Tosca“  z Za­

morska i Mamieni.
Poniedziałek 4 bm. „Danton".

T E A T R  M A Ł Y :
Niedziela 3 bm. .Ziemia nieludzka". 
Poniedziałek 4 bm. „Ziem ia nie­

ludzka"
W torek 5 b:n. ..Ziemia nieludzka4*.

TE  1 'JR N O W O ŚC I:
Niedzielo bm. ..Katja tancerka". 

Poniedziałek 4 bm. „Katja tancerka**.

POSZUKUJĘ pokoju z zupełnie osob- 
riem wejściem. Zgłoszenia dc Adn. ni- 
stracji dla Bogatego. 2934 2

— — nr wTTm- - " ■

4 -5  M ILIARDÓW , a nawet w ięcej dam 
za odnajęcie 4, ewentualnie 5 pokoi i 

kuchni, nadających się na mieszka­
nie.- tylko w  śródmieściu. Zgłoszenia 
pod „5 m iliardów" do generainej Eks­
pedycji Ogłoszeń K rzyszto fow icz, So­
koła 4, 3025

I Kirjjiib, snrzeilai, zamiana 1
Z  PO W O D U  W YJAZDU na majątek 

sprzedam, now ą jedno-pi^trowa ka­
mienicę w śródmieściu —  9 pokoi i 
kuchnię opróżniam Wiadomość w 
sklepię ul. Kochanowskiego 5. 299Ó-3

•FORTEPIANY, P IA N IN A , Harmonie. 
Sprzedaż. Najem. Kupno. Zamiana. 
KA IM  i Syn. Kopernika 16. 2613

MCTOb*!V
DIESLE i NA GAZ SSANY

od *i-ch no 5003 KP. m t o y c z i j  ekonomiczne 

w  Bhsploatacji
na wszelkie paliwa, trociny i odpadki patentowej konstrukcji

G H O S S Ł E Y  B R O T H E R S  Łtd MANCHESTER
oraz aparaty przyato owane do motorów c iem ogrze­

wania suszarń, fab yk i t. p. (zastępują parę)
2946 sp rzed a je

Ps,iro Techniczno Handlowe

J. W . Z E N F T M A N
WA75TAWA,

Dział: Obrabiarek do metali i drzewa.

P O R C E L A N Ę  i S Z K Ł O  antyczna Kupu;1 
Zgioszeuia pod „Zbieracz11 do Adinir. 
Li racji 27.o7-V

Posady : nraca I I
ZD E M O B IL IZO W A N Y  OFICER gospo­

darczy, ur. 1S95 r. 9 lat praktyki zna 
dokładnie język  niemiecki, biurowość 
i kasowość, pisze na maszynach, po­
szukuje posady urzędnika kancelaryj­
nego. Łaskawe zgłoszenia: Bronisław 
Lechow icz. Zgtobień powiat Rzeszów .

3013

AGRONOM  rutynowany ? długoletnią 
‘ .samodzielną praktyką, żyd, poszukuje 

posady. L isty pod „R utyna" do Biura 
Sokołowskiego. JagiellońsKa. 3018

ZA S TĘ PC Ó W  zdolnych, dobrze się pre 
zentujących na L w ó w  i prowincję po­
szukuje fabryka musztardy Gorgon a, 

• L w ó w — Zamarstynów. 3019-2

zctt>lną w e -  c » -

U W ę g la i
1 * g ó r n o ś ' ą 9 K L e g o . » 1
9 “ najlepszej jakości z ko­
1 Npalń Gischejjo wa w^r- r E

..ach nlambf.wa^ych po r H
50 k '. ,  oraz

(fl
« Drzewo budowę i

suche rąbane dostarcza
r

r natychmiast wprott do rę piwnic lub kuchen niżej
u cer maksymalnych *
•«
0 F a H. HTITilil t

o
•H Mw ntkawinu 17.

Sktauy janowska 10. *
13! 3317 Te ef. 434. m

Z  a rze te ln ą  w a g ę  - e c z ę .

1 Rozma:,o

S7K1CE j projekty Jo celów  przem y­
słowych. reklamy, iccłu iektu iy i sztu­
ki slosvlvanej, wykonuje Veltzć. L i­
stopada 54. 2942-J

U N ILW A ŻN IA M  dokumentu wojskowe, 
nazwisko Marek iia b e r ,, sierżant P, 
K. U. Lw ów . 3015

Dobrowolno Łjtyłacja

S pi inia pojrefyn n ah  m owa  
SJblik, Kan tpa, Garnitur tualełow y, 
Łim pa itrf., odbędzie się 4  b. m. 
o  godz. 4., Fredry 8, drzwi Nr 2

i o : o  Zarząd Ha i A u ^ l i e j .

r K1UPY
TOŚMY stalowe i parciane,
MŁ Ta ÓW KI, SZUPLERY, 
KREDtKL KSIĄŻKI kubiczne
wgrdi fig flHi6lmdPEH!M jm

po o ryg in a ln ych  cenach 
fab rycznych  u f rm y

Lwów, p!. IflcrjoiKi ?
pod Kawiarii* de !a Para

(wejście przez bram ). 29 8

L. 1308/1924.

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 7. marca 1924 o go z. 10 rano odbędzie się w O- 

kręgowej' Dyre cji Odbudowy we Lwowie ul. Bato ego L, 34 
p zetarg publiczny na sprzedaż materjalLw wąskotorowe kolejki 
znajdującej się na obszarze gminy Gorlice o d ugości o o o 3‘5 
km; —  Warunki licytacyjne i operat szacunk wy można prze- 
gDdnąć w Powiatowem Biurze Odbudowy w Tarnowie Za­
rządzie drog wym w Gorlicach oraz w Oddziale technicznym 
powyższej Dyrekcji.
302i D y rek to r : inż. Wełczer m. p.

MMltHE ŻÓ t t lD B E
I AMIENIE SCjIODZA BE2 bO LU  A 
Objawy (początkowe): Ból v  bokach 
2ię żebra). Robole wania w wątrobie, 
mętna lub też bezburw i. lak woda. 
etach, tan i Janie gazami. Wzdęcie I 
głowy. SUne podenerwowanie, u b la *?  
nie silny ból, który się rozchoozi kn 
i sięga aż pod łrmatki, bzdecie bizu 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
•trzal). Niekiedy wymioty żoictą. dre- 

v£\ cn iniormacji 
fizjolog H. N1EMCJEW SKI,

Z M IĘ K C Z A  i U S U W A

TAKI V/ TUPELNOŚCI USTAJA. -  
i dołki, pousercowym (gdz>e schodzą 
Skłonność do obstrukcji. Uryna, ( ‘emu a. 
Jeżyk obłożony, uorycz i kwas w  u- 
burczenie w kiszkacr.. Bóle 1 zawroty 
(podczas ataków): W  fotka i v gtro- 

stronie tylnej —  w pasku —  krzyżu 
cba. rozsadzania żeber i parcie na 
w plecach i klatce piersiowej (na prze­
sącze. zimi. poty, żółtaczka. —  Bili 
udziela: Aptekarz-

Warszawa. Nowy Świat Nr. 5L 6504.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
towy milimetrowy w ogłoszeniach zw y­
kłych 5 gr„ w nadesłanem 13 g r j  po 
kronice 15 gr.. w tekście (kronika, re­
port., dziai ekonom, itd.) 18 gr, na pier­

wszej stronie 20 gr. za jedno słowo' w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr„ w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 4 gr., matrymonial­
ne, korespondencje. pry watue 5 gr., d!a 
poszukujących p.acy 2 gr., jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 120 
zł. poi, 1 cała stroua w części teksto­
wej 200 zł. poi., cala ctrona poć nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogios enie zamiej­
scowe o 30% drożej Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w miejsen zastrzeżonetL, ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy drak ogtoszen nie przyjmuje się.

Należytość pocztową miesięczna 7,100.000 TTł i. — Z dosiawą na miejscu lub z prze-
opłacono ryczałtem. *  1 C H U i l i ę i  ^ };:ą pocztową 7,500.000 TTłk. — Za granicą 12,000.000 Mkr

Z drukarni Polskiej to  cl zarz. Z. Kkł.bus.f./;cża we- Lwdwit Oclptiw. r.ii-ZT<:9x MARIAN- MAChALbKi.


